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W przeciwieństwie do nauczania religijnego, które jest coraz bardziej
zwalczane przez osoby z różnorodnych kreg̨ów politycznych i społecz-
nych idei, świecka, naturalna i racjonalistyczna edukacja jest zalecana i
wtłaczana.

Z poczat̨ku, świeckość zaspokoiław pełni popularne aspiracje. Ale gdy sie ̨
okazało, żew świeckich szkołach jedyniewprowadza sie ̨nauczanie obywatel-
skie w miejsce religii, państwo wmiejsce Boga, powstała nowa idea edukacji
obca dla doktryny religijnej jak i politycznej.Wtedy, niektórzy proklamowali
szkoły neutralne, inni szkoły racjonalne.

Obiekcji do tych nowych metod nie brakuje, i wkrótce korespondujac̨e
denominacje również bed̨a ̨w kryzysie.

Ponieważ, mówiac̨ ściśle, tak długo jak nauczanie i edukacja nie sa ̨ per-
fekcyjnie rozróżnione, każda metoda, bed̨zie skazana na porażke.̨

Jeśli mielibyśmy zredukować to pytanie do kwestii nauczania, mówiac̨
właściwie, nie było by problem. Problem istnieje dlatego, że co jest pożad̨ane
w każdej kwestii, to edukowanie, to zaszczepianie w dzieciach właściwych
zachowań odnośnie bycia i mylenia. I przeciwko tej tendencji, przeciwko im-
pozycji, powstana ̨ci którzy uznaja ̨intelektualna i fizyczna niezależnośćmło-
dzieży ponad każda ̨ inna wartościa.̨

Pytanie, w zwiaz̨ku z tym, nie odnosi sie ̨do tego czy szkoła jest nazywana
świecka,̨ neutralna ̨czy racjonalistyczna etc. To byłaby zwykła gra slow prze-
niesiona z naszych obaw politycznych do naszych opinii pedagogicznych.

Racjonalizm bed̨zie zróżnicowany i jest różnorodny obecnie, w zależno-
ści od idei tych, co go propaguja ̨ i praktykuja.̨ Neutralność, z drugiej strony,
nawet w sensie relatywizmu na jaki zasługuje, pozostaje na lasce pozosta-
wania wolnym i pozostawania ponad ideami i uczuciami. Tak długo jak na-
uczanie i edukacja sa ̨mieszane, kierunkiem, jeśli nie zamiarem tego procesu,
bed̨zie ukształtowanie młodzieży do konkretnych i założonych z góry celów.

Ale w końcu pytanie wydaje sie ̨ prostsze, jeśli zwrócimy uwage ̨ na rze-
czywista ̨ właściwość, niż na formy zewnet̨rzne. Ci, którzy wypowiadaja ̨ sie ̨
przeciwko religijnemu nauczaniu sa ̨ motywowani przez pragnienie do wy-
zwolenia dzieci i młodzieży od wszystkich impozycji i dogmatów. Wtedy po-
lityczne i społeczne uprzedzenia konfunduja ̨ i mieszaja ̨ misje edukacyjna z
funkcjami instruktażowymi. Ale każdy doskonale wie, że jedynie gdy żadna
polityka, socjologia, moralności albo stronnicza filozofia nie jest wtłaczana
albo zamierzona, prawdziwe instrukcjemoga ̨być oferowane, nie zależnie od
nazwy pod jaka sie ̨ je wydaje.
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I dokładnie dlatego, ze każda z tych metod twierdzi, ze jest w stanie nie
tylko nauczać, ale też edukować, według wcześniej ustalony zasad, w konse-
kwencji powiewajac̨ flaga doktryny, jest konieczne, by postawić sprawe ̨ ja-
sno, że jeśli ograniczymy sie ̨ do instruktarzu młodzieży odnośnie nabytych
prawd, robiac̨ je dostep̨nymi przez doświadczenie i zrozumienie, problem
byłby całkowicie rozwiaz̨any.

Jakkolwiek dobrze o sobie myślimy, jak bardzo szanujemy własna ̨ war-
tość i sprawiedliwość, nie posiadamy ani lepszego ani gorszego prawa niż
ci, po przeciwnej stronie trotuaru, by czynić młodych ludzi na własne podo-
bieństwo i wizerunek. Jeśli nie ma żadnego prawa by sugerować, by narzu-
cać dzieciom religijnych dogmatów, nie ma prawa by je instruować w żadnej
politycznej opinii, ani w zakresie żadnych społecznych, ekonomicznych czy
filozoficznych idei.

Z drugiej strony, jest ewidentne, że by nauczyć pierwszych liter, geome-
trii, gramatyki, matematyki etc., zarówno dla ich wartości artystycznej czy
naukowej, nie ma potrzeby by opierać sie ̨ na świeckich czy racjonalistycz-
nych doktrynach, które wspieraja ̨pewne tendencje, i z powodu ich istnienia,
sa ̨ przeciwstawne do instruktażowej funkcji w samej sobie. W przeczystej i
ścisłej definicji: szkoła nie powinna i nie możne być ani republikanka, ani
masońska, ani socjalistyczna ani anarchistyczna, tak jak nie powinna i nie
możne być religijna.

Szkoła niemożne być i być nie powinna niczymwiec̨ej niż gimnazjum dla
totalnego rozwoju, dla całkowitego rozwoju jednostek/osób. Dlatego tez nie
możemy oferować młodzieży gotowych idei, jakiekolwiek by nie były, ponie-
waż to oznacza kastracje i zanik zdolności, które próbujemy wzniecać.

Edukacja musi być usytuowana poza wszystkimi frakcjami, wycofujac̨
młodzież z pod władzy doktryniarzy, nawet gdy nazywaja ̨ siebie rewolucjo-
nistami. Zdobyte prawdy, uniwersalnie rozpoznane, wystarcza by stworzy
intelektualnie wyzwolone jednostki.

Bed̨zie namwypominane, zemłodzież potrzebuje bardziej szerokiego na-
uczania, że wiedza o wszystkich mentalnych i historycznych rozwojach jest
dla nich konieczna, by pojać̨ wydarzenia i ideały, bez których nauka byłaby
nie kompletna.

Bez wat̨pliwości. Ale ta wiedza nie należny już do szkoły, i w tym miej-
scu neutralność rości swoje przywileje. By zaprezentować młodym , którzy
wcześniej byli instruowani w sprawdzonych prawdach, rozwój wszystkich
metafizyk, wszystkich teologii, wszystkich systemów filozoficznych, wszyst-
kich form organizacji, współczesnych, przeszłych i przyszłych, wszystkich
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znakomitych faktów i ideałów, bed̨zie dokładnie koniecznymuzupełnieniem
szkoły, niezbed̨ne środki by ocucić umysły, a nie narzucić, prawdziwa kon-
cepcje życia. Pozwalajac̨ każdemu, uprzedzajac̨ ten ogrom praw i ideałów,
ukształtować siebie samego. Nauczyciel bed̨zie z łatwościa ̨ neutralny, jeśli
jest skłonny by uczyć a nie dogmatyzować.

Wyjaśnianie religijnych idei jest zupełnie inna rzecza ̨niż nauczanie reli-
gijnych dogmatów; tłumaczenie politycznych idei, jest czymś innym niż na-
uczanie demokracji, socjalizmu czy anarchii. Wyjaśnianie wszystkiego jest
konieczne, bez narzucanie niczego, niezależnie od tego, za jak właściwe i
sprawiedliwe jest to uznawane. Taka jest cena za skuteczna intelektualna
niezależność.

Wiecmy którzy, cenimywolność ponadwszytko, wszelaka ̨wolnośćmyśli
i akcji, cie którzy proklamuja ̨ prawdziwa niezależność jednostki, nie moga ̨
ored̨ować metod narzucania młodym ludziom, nawet metod doktrynalnego
nauczania.

Szkoła której chcemy, bez jej określania, to ta w której pragnienie pozna-
nia dla samych siebie, tworzeniawłasnych idei, jest najsilniejsze i najbardziej
rozbudzone wśród młodych osób. Kiedykolwiek to sie ̨ stanie biedzimy tam z
naszym skromnym wsparciem.

Wszytko inne, w wiek̨szym czy mniejszym stopniu, to jest odświeżanie
przetartych ścieżek, dobrowolny powrót na szlak, nie pozbywanie sie ̨ścieżek
tylko ich zmiana.

A to, co tak naprawde ̨ma znaczenie, to pozbycie sie ̨ ich raz na zawsze.
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